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Komunikat austryacki. 


Urzędowo donoszą 1 stycznia: 

Wschodni teren wojny: Walczące na rumuń- 
skioj nizinie sprzymierzone siły zbrojne odrzuci- 
ły nieprzyjacicla wśród walk straży tylnych do 
przygotowanych przez niego pozycyj na polu- 
dniowy zachód od Braity i w połowie drogi mię- | 
dzy Ramnicu Sarat a Focsani, 

W górnych dolinach Zabali, Naruji i Pniny 
znajduję się austro-wegierskie i niemieckie woj- 
ska polnego marszałka porucznika von Ruiz w 


Wiedeń, 1 stycznia. | 
| 
| 
i 


Zastępca szefa sztabu generalnego vor Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Odpowiedź koalicyi na pokojowe propo- 


postępującym naprzód ataku. W obszarze Harjl 
wzięły nasze bataliony szturmem kilka po sobie 
następujących pozycyj. Nieprzyjaciel broni kaz- 
dej pledzi ziemi. 

Dalej na północ nie było u c. i k. wojsk nic 


' ważnego. 


Włeski teren wojny: W noc Sylwesirowa po- 
dejmowała nieprzyjacielska artylerya od czasu 
do czasu żywy ogień na płaskowzgórza Krasu. 

Poludniowo-wschodni teren wojny: Nic nowe- 
go. 


zycye państw centralnych. 


„Rządy koalicyi odrzucają zajmowanie sie propozycyą nieszczerą 
i pozbawioną znaczenia”. 


(Agencya Havasa). Odpowiedź koalicyi na no- 
tę mocarstw nieprzyjacielskich co do projektu 


otwarcia rokowań pokojowych została 31 gru- | 


dnia wieczór wręczona ambasadorowi Stanów 
Zjednoczonych przez prezydenta ministrów 
Brianda w imientu sprzymierzonych rządów Bel- 
gii, Francyi, Wielkiej Brytanii, Włoch, Japonii, 
Czarnogóry, Portugalii, Rumunii, Rosyi i Serbii 
(ten. dziesięciu państw). 

W nocie tej powiedziane jest, że sprzymierzo- 
ne rządy zjednoczone dła obrony wolności ludów 
i wierne robowiązaniu, żeby nie składać broni 
odrębnie, postanowiły wspólnie odpowiedzieć na 
rzekome propozycye pokojowe, wręczone im 
przez rządy nieprzyjacielskie za pośrednictwem 
Stanów Zjednoczonych, Hiszpanii, Szwajcaryi 
i Holandyi. Przed wszelką odpowiedzią jednak 
uważają rządy sojuszników za swój obowiązek 


niom noty państw nieprzyjacielskich, z których 
pierwsze chce na koalicyę zwalić odpowledzial- 
ność za wojnę, a drugie głosi zwycięstwo mo- 
€arstw centralnych. Koalicya nie może pominąć 
tych fałszywych twierdzeń, które mogą wszel- 
kie rokowania skazać na bezpłodność. Sprzymie- 
rzone narody znoszą od 30 miesięcy wojnę, któ- 
rej wszelkiemi siłami starały się uniknąć. Czy- 
nami udowodniły one swoje przywiązanie do po- 
koju. To przywiązanie jest dziś tak samo silne 
jak w r. 1914. Gdy Niemcy naruszyły swoje zo- 
bowiązania, złamany przez nie pokój nie moze 
byé zbudowany na ich słowie. Inicyatywa bez 
podania warunków do rozpoczęcia rokowań nie 
"jest propozycyą pokojową. Ta rzekoma propo- 
zycya pokojowa, pozbawiona wszelkiej uchwr- 
nej treścj i wszelkiej dokładności, została przez 
rząd cesarski puszczona w kurs £ wydaje się nie- 
tyle propozycyą pokojową, jak manewrem wo- | 
jennym. Polega ona na systematycznem prze- 
slepianiu charakteru sporu, w przeszłości, w 
teraźniejszości i w przyszłości. Zwłaszcza w prze- 
szłości, którą niemiecka nota za pomocą przy- 
taczania fakiów i cyfr przedstawia tak, jakky 
Niemcy tej wojny nie chciały i jakby ona nie 
została wywołana i urzeczywistniona przez 
Niemcy i Austro-węgry. 

Wszakże to niemiecki reprezeniant w Hadze 
odrzucił wszelkie propozycye rozbrojenia. 
W lipeu 1914 Austro-węgry wystosowawszy do 
Serbii bezprzykładne ultimatum, wypowiedziały 
jej wojnę, mimo, że natychmiast otrzymały sa- 
iysfakeye. Mocarstwa centralne odrzuciły po- 


zaprotestować przeciw dwom głównym twierdze- 
j 
| 


nn 


tem wszystkie próby, czynione przez pahstwa 
koalicyi, aby spór rozwiązać w drodze pokojo- 
wej. Propozycya konferentyi uczyilona przez 
Anglię, propozycya utworzenia międzynarodo- 
wej komisyi, żądanie cesarza rosyjskiego, żeby 
zwołać sąd rozjemczy (tu zakomunikowany tekst 
ma lukę) — te wszystkie usiłowania Niemcy 
pozostawiły bez odpowiedzi i bez skutku. Belgia 
została napadnieta przez państwo, które pore- 
czyło jej neutralność, które się nie wzdragało o- 
| świadczyć, że układy są „świstkiem papieru" 
| i że.„konieczność nie zna żadnego przykazania". 
| Co do teraźniejszości, to propozycya niemie- 
| cka opiera się na wyłącznie europejskiej „ma- 

pie wojennej”, kiora jednak wyraża tylko zewnę- 

trzny i przemijający pozór, a nie rzeczywisty sto- 
| sunek sil. Pokój, któryby zawarto pod takimi 
warunkami, przyriósiby korzyść tylko napastni- 
kom, którzy myśleli, że cel swój osiągną za dwa 
miesiące, a teraz po dwóch latach zmiarkowali, 
że nigdy go nie osiągną. 

Co się tyczy przyszłości, to koalicya żąda za- 
dośćuczynienia naprawy i rękojmi (sanction, re 
paration, garantie) za spustoszenia, wywołane 
przez wypowiedzenie wojny przez Niemcy, za 
liczne zamachy Niemiec i ich sprzymierzeńców 
na państwa walczące i neutralne. Niemcy wymi- 
jaja to wszystkofchytrze. Propozycya mocarstw 
centralnych jest niczem innem, jak dobrże obra- 
chowaną próbą wpłynięcia na rozwój wojny i 
narzucenia pokeju niemieckiego. Pragnie ona 
zamącić opinię publiczną w krajach koalicyi: 
ule ta opinia mimo wszelkich ofiar już z podzi- 
wiu godnym hartem odpowiedziała i zdemasko- 
wala wewnętrzną ezczosé oświadczeń nieprzyja- 
cielskich. Pragnie ona także wzmocnić opinię 
publiczną Niemiec i ich sprzymierzeńców, któ- 
re to kraje są już ciężko doświadczone przez 
swoje straty, skruszone przez nędzę gospodarczą 
i uginają się pod ciężarem wysiłków, nakłada- 
nych na ich łudy. Pragnie ona także złudzić i 
stęroryzować opinie publiczną krajów neutral- 
nych, która już oddawna wytworzyła sobie sąd 
o pierwotnej odpowiedzialności i która zdaje so- 
bie sprawę z odpowiedzialności obecnej i widzi 
zbyt jasno, żeby mogła sprzyjać planom Niemiec 
i wydać na łup obronę ludzkich swobód. W koń- 
eu usiłuje ona w oczach świata już z góry uspra- 
wiedliwić nowe zbrodnie wojny łodziami podwo- 
dnemi, porywanie robotników i przymusowe re- 
krułowanie obcych obywateli przeciw własnemu 
krajowi, tudzież dalsze naruszanie neutr: 
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świadome wagi, ale także i konieczności 
tkwiących w tej chwili, rządy koalicyj, które są 
między sobą ściśle związane i z ludami swolmi 
zgodne, odrzucają zajmowanie się propozycyą 
nieszczerą 1 pozbawioną znaczenia. Zapewniają 
one jeszcze raz, że pokój nie jest możliwym, póki 
nie mają gwarancyi co do przywrócenia (repara- 
tion) naruszonych praw i swobód, co do uznania 
zasadniczych praw narodowości i wolnego istnie- 
nia małych państw, póki nie są pewne takiego 
uregulowania spraw, któreby było zdolne ostate- 
cznie usunąć przyczyny, które oddawna zagra- 
żały ludom i dać światu jedynie skuteczne gwa- 
rancye bezpieczeństwa. 

„W końcu rządy sprzymierzone uważają za ko- 
nieczne wyłuszczyć następujące poglądy, które 
wyświetlają osobliwe położenie Belgii, w jakiem 
się ona znajduje po półtrzecia roku wojny. 

Na podstawie traktatów podpisanych przez 

pięć mocarstw, wśród których znajdowały się 
także Niemcy, Belgia cieszyła się przed wojną 
odrębnym statutem, który jej obszar czynił nie- 
naruszalnym i który stawiał ją pod ochronę 
tych mocarstw podczas europejskich konfliktów. 
Mimo to traktaty te zostały naruszone i Belgia 
musiała wycierpieć pierwszy atak Niemiec. — 
Dlatego rząd belgijski uważa za konieczne wy- 
łuszczyć dokładnie cel, dla którego Belgia nigdy 
nie przestała walczyć po stronie państw, które 
bronią prawa i sprawiedliwości. Belgia zawsze 
surowo przestrzegała obowiązków nałożonych 
na nią jako państwo neutralne. Chwyciła za 
broń, aby bronić swojej niezawisłości i neutral- 
ności i aby pozostać wierną swoim międzynaro- 
dowym zobowiązaniom. 4 sierpnia kanclerz pań- 
stwa niemieckiego w parlamencie uznak,- ża ten 
atak jest niesprawiedliwym i niezgodnym z pra- 
wem międzynarodowym i w imieniu Niemiec zo- 
bowiązał się to naprawić. Od półtrzecia roku ta 
niesprawiedłiwość zaostrzyła się jeszcze w spo- 
sób okrutny przez zarządzenia wojenne i oku- 
pacyę, która wyczerpuje środki pomocnicze te- 
go kraju, rujnuje jego przemysły, niszczy jego 
miasta i wsie, spiętrza rzezie, egzekucye i uwię- 
zienia i w chwili, kiedy Niemcy mówią do świa- 
ta o pokoju i ludzkości, wywożą równocześnie 
tysiące belgijskich obywateli i uczynią z nich 
niewolników. Belgia przed wojną starała się tyl- 
ko o to, żeby żyć w zgodzie ze wszystkimi swoimi 
sąsiadami. Jej król i jej rząd mają tylko jeden 
cel: przywrócenie pokoju i prawa, ale chcą tylko 
takiego pokoju, któryby ich krajowi poręczał u- 
zasadnione naprawy (reperations) i dawal bez- 
pieczeństwa co do przyszłości. 
(Uwaga. Ostateczny sąd co do noty zakomuniko- 
wanej przez agencyę Havasa będzie dopiero wte- 
dy możliwe, aż będzie wręczony oficyalny tekst 
noty. 


a 
Amnestya w Austryi. 
Wieden, 1 stycznia. 
„Streffleurs Militaerblatt' ogłasza: 
A) Wszystkim osobom wojskowym, które 
przed 1 stycznia 1917 r. skazane były przez sądy 
wspólnej siły zbrojnej na karę wolnościową i 
którym przerwano albo przesunięło odbycie tej- 
że kary, odbycie jej w całości albo w nie od- 
cierpianej jeszcze części zostaje darowane, jeżeli 
po zasedzeniu zachowały sie wobec nieprzyja- 
ciela tak walecznie, albo wogóle tak dobrze sie 
prowadziły, ze przez to winę ich można uważać 
za odpokutowaną. 
B) I) Wszystkim osobom, które przed 1 sty- 
eznia 1917 przez sąd wspólnej siły zbrojnej ska- 


2 


zane zostały na karę do trzech tygodni albo na 
karę pieniężnę nie przenoszeca 200 koron, kary 
te, o ile nie zostały jeszcze odcierpiane, zostają 
darowane. 

H) Kary ponad trzy tygodnie, ale nie przeno- 
szące 6 tygodni, oraz ponad 200 koron, ale nie po- 
nad 400 koron, zostają darowane dla szeregu ka- 
tegoryj: 

a) Młodocianym, którzy czyn karygodny po- 
pełnili przed 16 rokiem życia, a który to czyn 
przypisać należy nie złym skłonnościom, lecz 
niewystarczającemu nadzorowi i wychowaniu, 
spowodowanemu wojnę; 

b) żonom i wdowom po uczestnikach wojny, 
które dopuściły się czynu podczas bytności mę- 
za na wojnie. 

Jeżeli skazanie nastąpiło za kilka karygo- 
dnych działań, to darowanie kary następuje, je- 
żeli warunki pod a) i b) zachodzą przy jednym 
tylko karygodnym czynie. Przy rozliczaniu gra- 
nicy kary należy wrachować areszt śledczy wli- 
czony jako karę. 

W myśl tej amnestyi, jako uczestników wojny 
rozumieć należy wszystkie osoby, które podczas 
obecnej wojny służą ałbo służyły w sile zbrojnej 
lub w zandarmeryi 

III) Jeżeli obok kary wolnosciowej była także 
wyznaczona kara pieniężna, to następuje daro- 
wanie kar, jeżeli obie w wypadkach ad I) nie 
przenosiły trzech tygodni, a w wypadkach ad II) 
nie przenosiły 6 tygodni. 

C) Wszystkim skazanym przed 1 stycznia 
przez sąd wspólnej sity zbrojnej na karę nie prze- 
noszącą trzech miesięcy, albo na karę pienię- 
«ną, zostaje darowana jako następstwo prawne, 
niezdolność uzyskania pewnych praw lub sta- 
nowisk, oraz utrata biernego i czynnego prawa 
wyborczego w publicznych stowarzyszeniach. 
Darowanie następstw prawnych dla osób, które 
kary nie odcierpiały w całości lub w części, na- 
stępuje w tym okresie, w którym się miało skoń- 
czyć odbycie kary albo raiało nastąpić złożenie 
kary pieniężnej. 

D) Postanowienia te obowiązują także jeżeli 
wyrok przed 1 stycznia nie był prawomocny i 
prawomocność następuje później, ponieważ były 
stosowane środki prawne, albo te środki zostały 
cofnięte, albo też tylko przez oskarżonego stoso- 
wane środki nie odniosły skutku. 


Tosamo obowiązuje, jeżeli wyrok przez za- 


twierdzenie przez odnośnego komendanta do- | 


datkowo uzyskuje moc prawną. 

E) Amnestya nie obejmuje: 

a) kar nałożonych za śrubowanie cen albo 
Jichwę, 

b) osób, które były skazane na karę wolnościo- 
wą, będącą tylko zamianą kary pieniężnej. 

F) Ministerstwo wojny zostaje upoważnione 
do przedłożenia w większej ilości wniosków o 
młaskawienie dla osób, które wprawdzie nie pad- 
padają pod amnestyę, ale które godne są tej ła- 


«ki na podstawie swego zachowania się w służ- | 


bie, trybu życia, osobistych stosunków i rodzaju 
karygodnego działania. Tu wchodzą ci, których 
wojna ciężko dotknęła w ich rodzinie, albo w 
“ich majątku. 

Dalej ministerstwo wojny zostaje upoważnione 
odnośnie do punktu B II stawiać przypuszczalne 
wnioski w wypadkach godnych uwzględnienia, 
jeżeli karygodny czyn nastąpił po ukończeniu u- 
aziału męża w służbie wojennej i mąż umarł 
albo puszczony został jako inwalida, alto za- 
ginął, albo został jeńcem. 

G) Dotyczący komendanci mają w ramach za- 
sąd punktu F) poczynić szeroki zakres z przy” 
znanego im prawa ułaskawienia. 

H) Darowane zostaje odbycie wojskowych kar 
dyscyplinarnych, nałożonych przed 1 stycznia, 
a jeszcze nie odbytych, albo nie odbytych w ca- 
łości.' e $ 
EEE E 
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Z frontu rumuńskiego. 


Sytuacya w Rumunii. 


„Corriera della Sera“ komentuje wiadomości z 
rumuńskiego placu beju: Nieprzyjacielska ofen- 
zywa nad granicą Mołdawy, na froncie wynosza- 
cym około 20 km. zamierza oddzielić wojska ro- 
syjskie, które trzymają doliny Trotns 1 Bystrzy- 
cy, od tych wojsk rosyjskich, które wśród. walk 
cofają się przez równiny rumuńskie na linię 
Seretu. Wynik takiego przełamanie byłby pod- 
wójny: Rosyanie operujący na równinach byli- 
by przez nacisk na swoją prawą flankę zmusze- 
ni przyspieszyć swoje ruchy ku Seretowi, na- 
tomiast Rosyanie, operujący w Karpatach sie- 
diniogrodzkich byliby wyStawieni na zagrożenie 
swego lewego skrzydła, a narażenie ich połączeń 
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z linia Seretu zmusiloby ich do porzucenia za- 
| chodniej strony kotliny Seretu, a prawdonedo- 
| bnie i do ustąpienia z Bukowiny. 


Atak na Macin. 


Alak na przyczółek mostowy Macin trwa dalej. 
Po zaciętej walce zajęliśmy wzgórze 169 na 
wschód od Macin i wzięliśmy 200 jeńców, 4 dzia- 
ła górskie i 5 karabinów maszynowych. — Na 
wschodniej Wołoszczyźnie nasze dywizye prze- 
kroczyły linię kolejowa Buzeu—Braila i stoją 
o 18 km. od tego miasta. 


Atak na Braile. 
Biuro Wolffa donosi: Na froncie zachodnim 
i wschodnim mala czynność bojowa. W Rumunij 
odrzucono Rosyan do przyczółka mostowego 
Braiły, na który teraz skierwaliśmy nasz atak. 
Atak ten postępuje. W Dobrudży wzięto rosyj- 
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Harden o pokoju. 
Berlin, 1 stycznia. 
Znany publicysta niemiecki Harden oświad- 
czył — jak donosi „Berl. Tageblatt" — w jednym 
z odczytów, wygłoszonych niedawno, iż każdy 
rozsądny człowiek musi pragnąć, aby pokój na- 
stąpił na drodze porczumionia, a nie na drodze 
zwycięstwa. A dla tego porozumienia wystarczy, 
jeśli Niemcy otrzymają to co miały przed wojną. 


Burzliwe sceny w Izbie 
francuskiej. 


Genewa, 1 stycznia. 

w sprawie mianowania generała Joffrea 
marszałkiem Francyi, wnieśli dwaj posłowie 
socyalistyczni: radykat Accambray i socylista 
Deguise interpelacye w parlamencie francuskim. 
Interpelacye te wywołały w Izbie irancusklej þu- 
rzHwe sceny. Poseł Deguise oświadczył: „Mamy 
prawo dowiedzieć się, dlaczego najwybitniejszą 
godność wojskową daje się człowiekowi, który 
jest także odpowiedzialny za obecność wroga w 
północnej Francyi“? 

Poseł Accambray oświądczył, iz dekrat a mia- 
nowaniu Joffrea marszałkiem jest bezprawny. 
Gdy minister wojny Lyautey podniósł zasługi 
Joftréa, na skrajnej lewicy zaczęto wołać: „Dla- 
czego więc odebraliście mu naczelne do- 
wództwo”? 

Następnie dyskusyę odroczono. 


Z kongresu socyalistów 
francuskich. 


Dzienniki berlińskie donoszą, iż Agencya Ha- 
vasa tendencyjnie przedstawiła przebieg kon- 
gresu socyalistów francuskich. 3 

Silna wiekszesé, jaka była przy podanem przez 
nas głogowaniu nad rezolucyą Renaudela w spra- 
wie dalszego trwania wojny, nie utrzymała się. 

Wniosek w sprawie wejścia w stosunki z to- 
warzyszami państw nieprzyjącielskich został 
odrzucony tylko niewielką większością 1537 
przeciw 1407 głosów. Przywódca mniejszości (u- 
miarkowanego jej odłamami) poseł Longuet 
oświadczył się za zwróceniem Francyi Alzacyi 
i Lotaryngii. 

Końcowe debaty nad ostateczną rezolucya do- 
prowadziły nad madzwyczaj burzliwych scysyj 
między mniejszością a większością. 

Mniejszość, śpiewając międzynarodówkę, opu- 
ścisła salę i tylko ż trudem udało się nakłonić 
ja da powrotu. 

Mniejszość urządziła też demonstracyę prze- 
ciwko KHendergonowi, angielskiemu posiawi z 
partyi pracy i Rehertsawi, wołając podczas ich 
mów: „Precz z wojną”! 


a r B 
Wojna światowa. 
Ostatnie wiadomości. 
Kadecka „Riecz* wciąż jeszcze utrzymuje, że 
w kuluarach politycznych piotrogrodzkich toczą 
się poufne narady, w celu przywrócenia w Ro- 
syi polityki zagranicznej Kokowcewa. Ten osta- 
ini oświadczył wprawdzie kilkakrotnie, że sam 
nie ma zamiaru trwale zostać rosyjskim mini- 
strem spraw zagranicznych, ale jego odmownego 
| stanowiska nie przyjmują w stolicy na seryo, 
| „Lokalanzeigor” donosi z Kopenhagi: Magy u- 
chodicéw z południowej Rosyi, szczególnie z gu- 
hernii odeskiej, a także i z Rumunii napływają 
| ciagle do Moskwy, Komendant Moskwy musial 
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wskutek tego wydać rozkaz zamknięcia mil: 

Rumuńscy uchodźcy mają być wysyłani 
na Syberyę. $ 

„Stampa“ donosi z Paryża: Nieprzyjaciel chce 
widocznie podjąć w Rumunii nowe próby okra- 
żenia wojsk rosyjskich, walczących na Molda- 
wach. Skoncentrował on w Dobrudży znaczne po- 
sitki. Będzie się on starał nietylko zdobyć Do- 
brudze, lecz przekroczyć dolny Dunaj, aby 
obejść linię Seretu. 

Oprócz cara i generała Ruzskiego, także gene- 
rałowie Brusiłow i Ewerth wystosowali do wojsk 
rozkazy dzienne z okązyi niemieckich propozy- 
cyi pokojowych. 

Czytamy w nich między innymi: Niemcy wy- 
korzystują swoje chwilowe sukcesy w Rumunii. 
które nie mają prawie żadnego znaczenia, aby 
podjąć rokowania pokojowe. Gdyby Niemcy rze- 
czywiście uważaliby się za niezwyciężonych. 
wtedy nie potrzebowaliby tego czynić. Przeci- 
wnie, widzą oni już, iż sytuacya ich jest ber 
wyjścia i że muszą uledz pod brzemieniem woj- 
ny. Pokój zawarty w obecnej chwili byłby tyiko 
aawieszeniem broni, a jeżeli nie my, to nasze 
dzieci musiałyby ponownie chwycić za broń, aby 
bronić ojczyzny przeciwko Niemcom. Dlatego 
walka musi być prowadzoną aż do ostatecznego 
zwycięstwa. 
meee eared 
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Do dzisiejszego Nru załączamy kalendarz 
ścienny „Naprzodu“ na rok 1917. 


Grono towarzyszów krakowskich Bahrain si 
wozoraj w sali Związku stowarzyszeń robotniczych 
na skromny wieczór Sylwestrowy, połączony 2 
uroczystością 25-lecia „Naprzodu“, Przy dźwię- 
kach muzyki bawiono się wesoło — o ile wogóle 
można wesoło bawić się w obecnych ciężkich cza- 
sach. Około północy wygłosił mowę tow. Da- 
szyński, charakteryzując tak ciężkie dla klasy 
robotniczej lata wojny, zasługi wobec ojczyzny w 
okregie wojny światowej, omawiając kwestyg po- 
koju i witając rok nadchodzący, jako zbliżającą 
się wielką pracę pokojową w Wolnej Polsce. Wspo- 
mniał w gorących słowach o zasługach naszego 
pisma w ubiegłym 25-leciu i o wielkich jego za- 
daniach po wojnie. 

Gdy przebrzmiały dźwięki „Czerwonego Sztan- 
daru“ i „Jeszcze Polska nie zginęła“, które to pie- 
śni wszyscy obecni odśpiewali stojąą, bawiono się 
dalej w gry towarzyskie do późnej godziny. 

Koncert B. Zboińskiej-Ruszkowskiej. W zapo- 
wiedzianym na niedzielę 7 b. m. koncercie wy- 
kona znakomita śpiewaczka kilka nader rzadko 
pojawiających się na programach aryj opero- 
wych, jak z „Oberona“, z Verdiowskich „Nieszpo- 
rów sycylijskich" i „Ernani*, wreszcie z niezna- _ 
nej u nas opery Romana Statkowskiego „File- 
nis“, nagrodzonej w swoim czaste na konkur- 
sie operowym w Londynie. Znakomita śpiewa- 
czka wystąpi u nas tylko jeden raz. Popyt na bi- 
lety w księgarni F. Eberta jest też istotnie bardzo 
wielki. 

Niebywałe podrożenie kart tramwajowych. Jak 
się dowiadujemy, na rok 1917 podrożały znacznie 
tramwajowe karty wolnej jazdy w Krakowie. 
Na rok 1916 roczna taka karta kosztowała 18 K 
(podatek 8 K, a należytość stemplowa 10 K), a na 
rok 1917 ta sama karta kosztuje 48 K, mianowicie 
podatek gminny 8 K, a należytość stemplowa 
49 K, — Wskutek tak niebywałego podrożenia, 
mnóstwa osób zrezygnowało z abonamentu tych 
kart. ' A 

Dwa dni beztytoniowe dla wojska. Dla uregu- 
jowania obrotu tytoniowego zarządzonem zostało, 
iż iormacye wojskowe polowe i etapowe otrzy- 
mywać będą az do odwołania przypadającą im 
dzienną porcyę tytoniu do fajki, oraz papiero- 
sów pięć razy w tygodniu, za dwa dni zaś otrzy- 
mywąć będą żołnierze odpowiednie relutum pie- 
niężne. 

Ulica Sienkiewicza w Tyilisie. Rada miejska 
w Tyflisie uezcita przez powstanie pamięć Sjen- 
kiewieza i postanowiła wyrazić ubclewanie ko- 
lonii polskiej w Tyflisie i Kołu polskiemu w Du- 
mie, a także nazwać imieniem Sienkiewicza je- 
dna ze szkół i jedną z ulic w Tyflisie, 

Repertuar testru ludowese misjskiego. 

Wtorek: „Ułani księcia Józefa“. 

Sroda o godz. 4 po południu: „IKopolurzek*; wieczór — 
teatr zamknietv. 
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“omunikat niemiecki. 


Zwycięskie walki na granicach Moldawy, na 
wschód od Ramnicu Sarat i w Dobrudży. 
Berlin, 1 stycznia. 

Urzędowo donoszą 31 grudnia: 

Zachodni teren wojny: Grupa wojsk ks. Ru- 
prechta bawarskiego: Walka działowa była cza- 
sami gwałtowną na południe od kanału La Bas- 
see, po obu stronach Sommy i na północny-za- 
chód od Reims. Na południowym brzegu Ancre 
nasz ogień z daleka zapalił kilka obozów amu- 
nicyjnych. 

Front wschedni: Grupa wojsk ks. Leopolda ba- 
warskiego: Na południe od Jakobstadt wzmogła 
się działalność działowa. 

Front arcyks. Józefa: W górach granicznych 
do Mołdawy walki biorą korzystny dla nas obrót. 
Wojska niemieckie wydarły na północ od doliny 
Uz Rosyanom wzgórze Solymtat i trzymały je 
przeciw silnym kontratakom. 1 oficera i 80 żołnie 
rzy wzięto do niewoli. Po obu stronach doliny 
Oitoz wojska niemieckie i austro-węgierskie 
wzięły stanowiska rumuńskie i rosyjskie, w do- 
linie Putny zaś wzięły Tulnicę po zaciętej bitwie 
wśród domów. Pod Zereją w dolinie Zabala na- 
sze wojska posuwają się naprzód. 

Grupa wojsk Mackensena: Wojska -renera- 
łów poruczników Morgena i Kuehna natrafiły 
na północ i wschód od Ramnicu Sarat na silny 
opór, zwłaszcza na skraju gór. Siarczystemu 
atakowi udało się wtargnąć w nieprzyjacielskie 
stanowiska i odeprzeć silne kontrataki. Także 
między Ramnicu Sarat a nizinami Buzeu zyska- 
no teren wśród gwałtownych walk. Armia du- 
najska zbliża się wśród walk do silnie umocnio- 
nej linii Gurgusti—Clucea (na zachód i na po- 
łudniowy zachód od Braiły). W Dobrudży woj- 
ska bułgarskie wywalczyły postępy na Macin. 

Front macedoński: Nad Struma Skuteczne 


przedsięwzięcia patroli bułgarskich i osmañ- 
skich. 


Przewodniczący centralnego wojennego urzędu 
aprowizacyjnego w Niemczech p. von Batocki, 
wydał okólnik do poszczególnych rządów Rzeszy 
niemieckiej, zapowiądający z góry zasadniczą 
zmianę z nastaniem nowych produktów w trak- 
towaniu niektórych zadań aprowizacyjnych. 

Okólnik powołuje się na to, że w przeciwień- 
stwie do produktów zbożowych, z któremi się 
łatwiej uporano w drodze centralizacyi, znajdu- 
ją się produkty, ulegajace łatwiejszemu psuciu 
‘sie, względnie łatwiejszemu ukrywaniu, jak to 
nabiał, wczesne ziemniaki, jarzyny i t. p., co do 
których okólnik poleca pewnego rodzaju decen- 
tralizacyę i powierzenie tych działów aprowiza- 
cyi gminom miejskim, któreby wczesnem ken- 
traktowaniem zapewniły sobię odbiór powyż- 
szych produktów u wytwórców. 

„Ber. Tagbl.* omawiając ów okólnik wskazuje, 
że choć oparty częściowo na dyametralnie prze- 
ciwnem założeniu niż centralizacya rządowa, 
która na wielu punktach zawiodła, jak to okól- 
nik przyznaje, bynajmniej nie uspokaja konsu- 
mentów: proponowane zawierania umów daje 
pole do gwałtownej konkurencyi pomiędzy gmi- 
nami, z której zwycięsko wyjdą gminy zasobniej- 
sze. Trzebaby zatem pozostawić cenniki maksy- 
malne, wprowadzić przymus zaopatrywania sie 
gmin i t. p. 

Dziennik berliński wolałby taką przebudowę 
instytucyj centralnych, iżby tam zawczasu zba- 
dano potrzeby poszczególnych gmin, zawierano 
odnośne kontrakty, ustaliwszy ceny i wywarto 
pewien przymus produkcyi. lnstancye bowiem 
centralne mają pod ręką egzekutywę, której 
gminy nie posiadają. 
EEE nn el 


Gwaitowne ataki socyalistów 
przeciwko większości Dumy 
ts rządowi. 


W Dumie podczas obrad nad nagłym wnio- 
skiem w sprawie rewizyi ustaw, wydanych na 
podstawie paragrafu 87 (rosyjski 8 14) socyali- 
sta Czhenkeli zaatakował ostro rząd. 

Czhenkeli wyliczył wszystkie prawa, przepro- 
wadzone wbrew ustawie na podstawie tego pa- 
ragrafu, przyczem dodał, ze Duma sama ume- 
zliwile użycie tego paragrafu. 

Mowca zaznaczył, iż rząd celowo wstrzymał 


. miecklego p. t. ,Fanpeling ned Anglią", opisująca 


„NAPRZOD” 


pracę Dumy, aby przeprowadzić nadzwyczajne 
ustawy przeciw demokracyi. Duma jednak jest 
niestety sama współwinną w tym kroku, przez | 
wykluczenie bowiem socyalistów i trudowików 
z ośmiu posiedzeń umożliwiła nadużycia rządu. 
Wskutek tego Duma dopuściła się sfałszowania 
zapatrywań chłopów i robotników, reprezentan- 
tom Których nie dano skosohnosel wypowiedze- 
nia się w sprawia miamieckiej propozyeyl po- 
kcjowej. 

Prezydent Radzianko wzywa mowee do 
porzadku. 

Lecz Czhenkeli oświadcza: 

Powtarzam, iz dopuściliście się sfałszowania 
opinii robotników i chłopów. 

Następnie Czhenkeli krytykował działalność 
bloku postępowego. 

„Nie szukacie oparcia w ludzie, ukrywacie 
przed ludem prawdę. Po jednej sironte stoi rząd, 


a mo drugiej rewulucya. Nietylko skutkiem poli- | 


tyki rządowej, ale także dzięki waszej absolu- 
tnej wszechwładzy znajdujemy się obecnie w 
położeniu, z którego tylko jedno jest wyjście: 
rewolucya. 

Prezydent wzywa niowcę do porządku. 


Niedepuszezona publikacya - 
w Ameryce. 


Morgan jaka pośrednik caratu. 

Z Nowego Yorku donoszą do „Frankfurter 
Zeitung”: 

W Nowym Yorku rozgrywa sie obecnie sensa- 
cyjna sprawa: oto były mnich rosyjski, Helio- 
dor, wnosi skargę przeciwko czasopismu amery- 
kańskiemu „Metropolitan Magazine“ o honora- 
rya autorskie i wydanie manuskryptöw. 

Rosya, bedaca krajem dostepnym dla wszelkie- 
go rodzaju ciemnych wybryków i szalbierstw 
na tle religijnem, wyprodukowała była ostatnio 
między innymi dwa typy charakterystyczne o 
losach wszakże nierównych. 

Heliodor to „pechowiec*, którego chęć robie- 
nia z siebie proroka naraziła na zatargi z wła- 
dzami cerkiewnemi i świeckiemi tak, iż osta- 
tecznie zerwawszy z cerkwią i Rosyą i rzuciwszy 
habit mnicha, wyjechał był do Norwegii i stam- 
tąd do Ameryki. 

Rasputin to „udacznik“, człek, któremu się u- 
dało zrobić największą karyerę, stać się nadwor- 
nym cudotwórca cara i potęgą przy jego dworze. 
Rozumie się, stosunek takich dwu ludzi musiał 
się wrogo zaostrzyć. 

To też gdy prawa ręka ministra Chwostowa, 
głośny prowokator Rżewskij, chciał podobno 
zgiadzić Rasputina, pomyślał i o wcięgnięciu w 
ten plan Heliodora. 

Po tem krótkiem przypomnieniu owych prze- 
ciwnych biegunów, na których się znaleźli Ser- 
giusz Trufanow (świeckie imię i nazwisko He- 
liadora) i Rasputin — przejdziemy de dalszego 
toku opowiadania „Frankfurter Zeitung". 

Otóż Heliodor zawarł był umowę z redakeya 
„Meiropolitan Magazine“, że dostarczy jej serye 
artykułów o Rasputinie, za opłatą autorską 
5000 dolarów. — Redakeya przygotowała szereg 
klisz i szeroko rożreklamowała owe rewelacye. 
, Tymczasem do Hellodora zgłosił się niebawem 
generalny kensul rosyjski Ustinow w towarzy- 
stwie biskupa prawosławnego liudokima, pro- 
ponując mu znaczną sumę (jakoby 25.000 dola- 
rów) wzamian ga zaniechanie druku manu- 
skryptu. l 

Heliodor zacłął się i nie zgodził się na „odcze- 
pne". Wówezas taż sama para ukryła się za 
Morganem, do którego zakołatała i ambasada 
rosyjska. 

Potentant amerykański wezwał do siebie głó- 
wnych akcyonaryuszów rzeczonego miesięczni- 
ka i natychmiast na jego skinienie redakcya 
otrzymała złacenie usunięcia już przygotowa- 
nych do druku rewclacyj. Poniewąż Heliodor 
uzyskał był tylko zaliczkę w kwocie 2000 dola- 
rów, żąda on dopłaty reszty honoraryum, oraz 
zwrotu materyału. 

Publiczność amerykańska pozbawioną została 
tedy rewelącyj o Rasputiuie, któr rzuciły by 
zarazem kompromitujące światło na stosunki 
przy dworze petersburskim. 


Zeppelin nad Londynem. 


W znanem wrdawnictwis berlinskiem Ultsiei- 
ha ukazała sig ksietka nieznanego autora, nie- 
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wyprawy Zeppelinów 
Anglię i stuligy 1, sa org 

Wyprawy te, jak wiemy z krótkich opisów w 
gazetach, stały się postrachem szczególnie mie- 
szkańców Londynu, bomby bowiem Zeppelinów 
sprawiały niejednokrotnie straszliwe spustosze- 
nia, niszcząc domy, fabryki i zabijając i kale- 
ezac setki ludzi, najczęściej kobiet i dzieci. — 
Z ksiązki tej wyjmujemy ciekawy opis ataku 
Zeppelina na Londyn. 

Zeppelin „L 150° szybko mknął w przestwo- 
rzach. Dziesiąta godzina. Dookoła głębokie cie- 
mności. Jedna z tych nocy, w których zanikają 
oddalenia, przedmioty na horyzoncie stają się 
niewidzialne, a strzał do okrętu powietrznego 
jest prawie że niemożliwym. 

Lęcz tam w dole czuwają wszyscy bacznie, 
wiedzą bowiem co ich czeka. Łodzie strażnicze 
rozstawione są wszędzie, cały aparat ochronny 
w ruchu. 

„iu 150" jest niewidoczny wśród ciemności no- 
enych, lecz łoskot śrub powietrznych może go 
zdradzić. Wznosi się więc coraz wyżej, 

Komendant i oficerowie nocnymi lunetami 
badają pilnie ciemności. 

Jeszcze godzina — i okręt powietrzny zuaj- 
dzie się nad ujściem Tamizy. W tem zdala wy- 
łania się świetiany punkt, wystrzeła potężny 
snop światła: to reflektor. 

Niepewne, jakby wahające się światło przesu- 
wa się to tu, to tam po ciemnem niebie, bada- 
jąc, śledząc. Z początku bladawy snop światła 
rozówietlając chmury, staje się potezniejszy, in- 
tenzywniejszy. Jesteśmy zdradzeni! 

Tamci na dole usłyszeli łoskot maszyny i szu- 
kają obecnie zbliżającego się wroga. 

Drugi. trzeci, czwarty i piąty słup światła 
przenika chinury. Jak macki jakiegoś olbrzy- 
miego potworu szukają one na wszystkie strony, 
zniżają sie. podnoszą się, krzyżują sie. 

W tem dlugi, gleboki ryk syreny. 

To znak ostrzegawczy. Jeden snop światła po 
drugim wystrzela ku niebu. Wyglądają one jak 
las olbrzymich drzew, których wierzchołki giną 
hen w chmurach. Teraz zaczyna się planowe po- 
szukiwanie. Żadnej chmurki nie pozostawiono 
nieoświetlonej. Światła coraz więcej i więcej 
zbliżają się do ukrytego wroga. 

W tem jasny snop światła zalewa okręt po- 
wietrzny, wszyscy na platformie oślepieni zamy- 
Enjg oczy. 

Znaleźli. 

światła zbiegają się dookoła wydłużonego cia- 
a statku powietrznego i już go nie opuszczają. 

W dole błyskają czerwone światełka zaledwie 


do Anglii, a raczej nad 


widoczne przy reflektorach, rozlega się gluchy’ 


huk. To grzmią działa obronne. 

Daleki świst pocisków miesza się z łoskotem 
maszyny. 

Z boku o kilkadziesiąt tylko metrów uka- 
zują. się nagle białawe chmurki. 

Śmiercionośne pociski są już coraz bliższe. 

Pada komenda: 

„Wyżej! W bok"?! 

Olbrzymi statek zatapia sie szybko w zbawcze 
ciemności. 
"Jak zgloduialo bestye, rozwścieczone utratą 
łupu, światła reflektorów rzucają się szybko po 
calem niebie. 

Naprözno. 

A więc nia tak łatwo jest go dosięgnąć. Na- 
ivralnie, że Londyn jest ostrzeżony. Lecz co prze- 
riwstawi zblizalacemu się zniszczeniu? 


Anglicy planują coraz to nowe niespodzianki, 


wymyślają coraz to nowe sposoby obrony. — 


I znów po chwili snopy światła rozświetlają 


chmury, grzmią baterye, chmurki dymu peka- 
jących szrapneli otaczają statek. 

Już są coraz bliżej, bliżej. Nagle gęsta chmura 
przesłania zagrożony Zeppelin i w chwilę potem 
znika on w ciemnościach. 

Jeszcze kwadrans i „L 150“ znajduje się nad 
Tamizą, Cel podróży już bliski. Mały parowiec 
rzeczny wysuwa swe działo ku lecącemu olbrzy- 
mowi i zaczyna ziać nieustającym dymem. 

W bezpośredniem pobliżu pękają granaty. — 
Lecz statek powietrzny płynie spokojnie dalej. 
Jeszcze chwila i cel osiągnięty. y 

Poprzez ciemności wyłaniają się zarysy ol- 
brzymiego morza domów. 

To Londyn... 


a za ij go Z O 


japońskiego socyalisty na 
amesykañskim kongresie robatii- 
‘ CZYM. 


Doroczny kongres kalifornijskiego zw 
robotniczego. który odbył się 3 października > 
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w miejscowości Eureka, był widowniz'ciekawej | 
manifestacyi. Na kongresie tynı wygłosił mowę | 
delegat zorganizowanej japońskiej klasy robotni- | 
czej, chcąc zamanifestowaé solidarność całego | 
międzynarodowego, proletaryatu Dez rózbiey ra- 
sy i języka, w walce o lepszy egzýsteneyę i ptzy- 
wrócenie pokoju. 

(część uczestników kongresu me chciala do- 
puścić początkowo Japończyka do głosu, niena- 
wise bowiem Kalifornijczyków do Japończyków 
jest przecie przysłowiową, lecz większość stanę- 
ła na stanowisku międzynarodowej solidarności 
robotniczej i delegatowi japońskiemu pozwolono 
przemawiać. 

Delegatem tym był Bunju Suzeki z Tokio. — 
W długiem swem przemówieniu wskazał on naj- 
pierw na sympatyę z jaką odnosi się japońska 
klasa robotnicza względem ruchu robotniezego 
w Kalifornii, a następnie przedstawił pokrótce 
rozwój związku robotniczego japońskiego Ju-ti- 
kai, którego on jest reprezentantem. Liczha 
członków tego związku wzrosła w ubiegłym ro- 
ku z 7000 na 25.000, tak,.iż -dorównywa on juź 
kalifornijskief federacvi robotników. 

W ostatnich sześciu miesiącach jazeprowadzo- 
no w Japonii z pomyślnym skutkiem sześć strej- 
ków. 

Wpływ związku robotników japońskich siega 
daleko poza granice Japonii i jest widoczny tak- 
ze wśród Japończyków amerykańskich. 

Gdyby teraz jeszcze byli ludzie, którzyby sa- 
dzili, że Japończycy nie pojmują znaczenia du- 
cha i ideałów ruchu robotniczego, to byłoby to 
obecnie obraza nietyiko dla Japonii, lecz i dla 
całej ludzkości. 

Od czasu wybuchu wojny przeinyst japoński 
poczynił olbrzymie postępy. 

Teraz więc jest najodpowiedniejszy czas dla 
robotników japońskich zorganizowania się i 
zwiększyć swój wpływ. 

Dalej wskazał mowca, & jednym z najważniej- 
szych zadań klasy robotniczej jest praca nad 
utrwaleniem pokoju między narodami. Współ- 
czuje on europejskim robotnikom, iż są bezsilni 
wobec toczącej się obecnie wojny i wyraża na- 
dzieję, iż związki robotnicze Ameryki i Japonii 


Wskazana | 
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jest lepiej ustrzedz się choroby, anize 


w chorobach piers 


= nen zaz 
1. Każdy, kto cierpima dłuższy czas trwający 


'2.0soby cierpiące ne chroniczne katary oskrzel, które 
lecza się znakomicie przy pomocy Siroliny. 


dość będą silne, aby przeszkodzić wojnie między 
tymi dwoma krajami i przeprowadzi pokojowe 
załatwienie wszelkich konfliktów, 


Z różnych stron. 


Bo poczt polowych ur. 62 i 569 został ruch | 


prywatnych pakietów świeżo dopuszczony, nato- 
miast do poczt polowyeh nr. 181, 315 i 513 
zamknieiy. 

Pakiety dla jexiców. Celein zapobieżenia nie- 
porozumieniom, wywołanym mylnymi informa- 
cyami oświadcza c. k. dyrekcya poczt, że pakie- 
ty pocztowe do jeńców wojennych w Rosyi mo- 


gą być nadawane. do transportu pocztę, jeżeli są | 


adresowane wprost do jeńców wojennych w Ro- 
syi. Pakiety te przesyłane będą według oznaj- 
mienia zarządu poeztowego w Szwecyi bez prze- 
szkody drogą przez Szwecyę dalej do miejsca 
przeznaczenia. 


- U 
Zwyżka cen pism. Przeważna część dzienników 


czeskich, wychodzących w Pradze z „Narodnimi 
Listami” na czełe, ogłasza z Nowym Rokiem po- 
nowne podniesienie prenumeraty. Podwyżka wy- 
nosi od 30 hal, do 1 kor. miesięcznie, a usprawie- 


dliwiaja ją interesowane pisma ciągle rosnącą | 


drożyzną papiery i przyborów drukarskich. Po- 
dobnie znaczna liczba dzienników niemieckich 
podnosi prenumeratę z tych samych powodów. 

Ks. metropolita Szeptycki. Dzienniki rosyjskie 
donoszą: 

Minister spraw wewnętrznych Protopopow 
zwrócił się do oberprokuratora synodu Rajewa 
w sprawie zmiany rygoru, stosowanego do me- 
tropołity unickiego, hr. Szeptyckiego. Oberpro- 
kurator Rajew odpowiedział, że na jego wniosek 
synod zgodził się na uwolnienie metropolity Sze- 
ptyékiego z klasztoru i pozostawienie decyzycyi 
eo do dalszego losu inetropolity ministr. spraw 
wewnętrznych. Minister spraw wewnętrznych 
ma zamiar przewieźć metropolitę Szeptyckiego 
do jednego z miast na południu. 

„Russkija Wiedomosti* zamieściły list otwar- 
ty, podpisany przez kilkudziesięciu pisarzy ro- 
syjskich, między którymi znajdują się nazwiska 
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¡owych hokluszu, astmie,no przebyciu influency. 


c Siroline 2 

kaszel, gdyż; 3. / 

isie leczyc.) istotnej ulgi w swych cierpieniach. 
4. Dzieci skrofuliczne, u których Sirolina 
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korzystny wptyw na stan ogólny. 
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3. Astmatycy, którzy dzięki użyciu Siroliny, doznają Fich 
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Gorkiego, Andrejewa, Korolenki, Arcybaszewa i 
inych najwybitniejszych w Rosyi. — Autorowie 
listu zarzucają władzom rosyjskim, że wzele- 
; denı metropolity Szeptyckiego zachowywały sie 
z bezwzględnością. nie mającą żadnych podstaw, 
ani żadnej potrzeby. List ten wywołał podobno 
w sferach rządowych wrażenie bardzo nieprzy- 
jerme. 

Praca od podstaw w Królestwie. Od dłuższego 
już czasu napływały do zarządu głównego T. S. 
L. w Krakowie prośby gmin, aby im nadesłać 
wzorowe komplety biblioteczek: dla gron nauczy 
cielskich, dia ludu i dla dzieci — poczem wedlug 
tych typów gmina albo w T. S. L. albo w księgar- 
niach zakupywała potrzebne jej biblioteczki. W 
czasie świąt gminy powiatu lubelskiego zamó- 
wily w T. S. L. takich kompletów w cenie od ko- 
ron 80 do 1000 — na początek 82 za okrągłą kwo- 
tę 39.900 koron. Całą tę sumę gminy wiejskie juz 
| posiadają w gotówce, a częściowo już ja do kasy 

T. S. L. wplacily. 
| Rada Rosyi pod adresem Anglii. Organ reak- 

cyonistów rosyjskich „Kołokoł' zamieszcza na- 
| stępujący komentarz do wiadomości o wznowie- 

niu ruchu rewolucyjnego w Irlandyi. Anglia nie 
| mało zastanawiała się od samego początku woj- 
ny nad stanowiskiem Irlandyi, bo stanowisko 
to było i pozostaje dla niej do pewnego stopnia 
kwestyą politycznego rozwoju. Ale zdaniem re- 
akcyjnych kół rosyjskich nie byłoby pozadanem, 
by rządowe czynniki rosyjskie zanadto stosowa- 
ły się do życzeń i programów rewolucyonistów 
irlandzkich. Rosya ze swej strony „udziela Anglii 
radę, by zachowywała się w przyszłości z więk- 
| szą aniżeli dotychczas stanowczością do przy- 
i wódeów rewolucyjnego ruchu w Irlandyi". 
Uwolnienie Mehringa. „Leipziger Volkszei- 
| tung" donosi, iz znany niemiecki socyalistyczny 
publicysta Franciszek Mehring, został uwol- 
niony z więzienia prewencyjnego 23 grudnia i 
„w karetce dla chorych przewieziony do domu. 
Został on jednak wypuszczony z tem zastrze- 
żeniem, że jeśli podczas wojny, przęz swój udział 
w ruchu politycznym będzie zagrażał bezpieczeń- 
siwu państwa, to bez względu na stan zdro- 
wia będzie natychmiast aresziowany i osadzo- 
| ny w więzieniu. 
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NOWOSCI LEGIONOWE! 


JÓZEFA RELIDZYNSKIEGO 


| | A 
5 poezye wolnościowe i legionowe 
z przedmową Kazim. Tetmajera. 
KRAKÓW. G. GEBETHNER I SPOŁKA. 


KRAKOW. NAKŁADEM CENTR. BIURA 
WYDAWNICTW N. K. N. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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Maszyny do pisania i rachowania 
nowe i używane ` 

wstążki, kalki, farba do cyklostylu 
oraz papier woskowy 
zawsze na składzie 

Rudolf Nowak, Kraków, Leiewela 7. 

Maszyny do pisania przyjmuję do naprawy. 
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Wydawca: ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedziałny : Maryan Pyrzowski. 


„JAROSZ 


polskie fabryki przetworów jarzynowydi 


spółka z ogran. odpow. 
dostarczają świeżej kapusty ki- 
szonej w cebrach po 100 kla. 
łoco fabryka Sucha. 


Zamówienia przyjmuje 


Wojenna Centrala Handlowa 


w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 
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mag” Obok dworca kolejowego -wea 


KINO LUBIC 


ulica Lubicz L. 75. 


tylko 3 dni od 2-g0 do 4-go stycznia 1917 roku włącznie | 


Elk wspaniały dramat 
w trzech aktach. 
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Na bigotoke 


w Krakowie do ulokowania 

30.000 K, 20.000 K, 20.600 K, 

16.000 K, 14.000 K, 10.000 K, 
2.000 K, 2.000 K. 


Do sprzedania 


„kilka domów z komfortam. 
Wiadomość w kancelaryi 
ma Dra Mussila, Karmelicka 15. 
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Bioki 
| kalendarzowe 1917, 55X40 
mm. Ceny niskie. Księgarnia 


Podhalańska, Zakopane. 
699909000 000000000. 
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‘lz Grewnianemi pode- | 
szwami, wygodne, lek- 
kie, trwałe — dostarcza 


| Rud. Richter 


Berno, Schreikwaldstrasse 28 


SZEWCOW 


Ñ 
FASRYK OBUWIA 
cheących wyrabiać obu- 
wie z drewnianemi pode- 
szwami — poszukuje 
Rudolf Richter, Berno, 
Schreibwałdstrasse 28. 


Sok malinowy 


z cukrem gotowany, ,próbne 
zamówienie tylko w dymio- 


LUTA 


| sprzedaje nach ne klg. za 1 klg. 
- K 580 (dyıniony się oblicza) 

Zarząd wodociągu wysyła za zaliezką Sara Kell, 
Ca ki .Nowy Sącz. (Pröbek bezwar- 
miejs tego tościowych się nie wysyła). 
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Karmelicka |. 3. 
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Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Talefon 1310). 


